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8. II R Y E R L I T E W S K I
w  W ilnie zv Piątek

W I A D O M O Ś C I  k r a j o w e .
W i l n o .

Ogłoszenie Li t ewsko Wileńskiego Gub ern 'a l -  
UCgo Rządu,

R ądrąoy Senat  w  ukazie swoim 1819 t o k u  
marca  19 dnia,  G ub ern ia lnem u R a d o w i  dadycc, 
pono a ił przedpisauie,  aby prośby,  obiaśmema t 
wszelkie d łąuraiące się annexe,  na mooy Imienne* 
go N a v w j * ,3ie§°  u k a z u ,  18 d cembra  J797» *
N y w y i *y konf  rmowanego 11 f<-bruaryi 1812 
roku postanowienia o s t ęp lowym pipierze  i po -  
szimaoh , nie m>oeey W juryzdvkcvach pr*yymo-  
w ace  były,  jak pa us tanowionym s tęplowym pa- 
pierae,  a w raz e prz ec iwnym  , aby meczyniono 
rarfney za tuki tmi  d kutner/turni sa ly s f  >kcyi, ora* 
aby jurv/.dykcv e anni-’Xiw pisanych na pros tym 
popierze n i -  autoryzowały ,  i nse p o ś w u d b B s ł , , a 
piR.tr: e i msklerowie  ni^przy vmo wali on-, oh dla 
zaaktykowflnia w x i ę g i ,  1 wcgólnośG, iżby t akow e 
d -k u m * n ta  żadnego ni f  miały s k u t k u ,  pod od
powiedz ą za n iewypełnienie tego, samych u r z ę 
dników,  sekretarze**-, maklerów i pisarzow.

Po opubl ikowaniu po mienionego ukazu,  lubo 
ni ek tó rzy  chcąc t p o w a ż n ć  swoje dak um  n U  na 
im-stęplowyin papierze pi iane,  żądali wpraw--d <5 
one W sądowe akta,  z opłatą za papier 1 poszliny, 
)e oz na mocy pomieaionego u k a tu  pracz  juryzdy-  
kt-ye 1 kanoeH <rye prz*. jęlemi  już bydź me m giy.

Wileńsk i  G u b e m  alny R rą d  »a*t .-nowiwszy się 
c a d l e m ,  gdy przekonywał , !  iż wielu przez nie.  
wyrozumienie  i s to tcey \  mocy us taw o stępkowym 
papu rze , pis di różne d kumen ta  n.s p p ;> r?e pro
s tym,  w *funi <rze opłacenia za ony skarbowi na
leżnych pieniędzy przy aktykacvi ,  i że w czasie 
nayścia w roku 1812 n i  ten  k ra y  woysk n ieprzy.  
j a c - h k i c b ,  kiedy tu n iebyło  i s lęptawego papieru,  
mogły u t w ó r z ' ć  się różne między obywate lami  
t r an zak ta  t a k i e  na pr  u t  m pspierz*; przeto  aby 
e )e*łaey str.  ny, przez  nwprzyięcie  do aktykaey i  
takow ych  trafczaklow, obbgó.w, wexlów i innych 
dokumentów,  u tworzony ch  między obywate lami  
po ro z c ą g m e n iu  na k ra y  tu teyszv  u s t aw y  o pa
pierze s tę lewym,  skarb nie t rac i ł  swoiey nale-  
żnośoi, a * drugiey,  iżby ci oby wa te le ,  k tó rzy  
przez  n iew yr oiu  mienie us taw o s tęplowym papie- 
r*e, i przez  nied iświadczenie rswic ra l i  t ranz a-  
k ta  na n i eh^rbowym papierze, n e byli pozbawieni 
swojey własności; tenże G u b e r n u ł a y  Rząd d o n o 
sząc o tem Rządzącemu S. n.itosvi prusił, aby do- 
Ewoloao b * łc» p r ty y m o w a ć  do aktykaeyi  luh p r t y -  
znani -. różne t r a m ą k t a  na pr istym pipiprze  po 
ro»ciągniemu na k ra y tu t ey szy  us tawy o stęplb- 
wytn  papierze nasUłe ,  z opłatą prey sk ty k  cvi 
za herbowy papier  i procen tow ych  ffcrpp»sf nyeh) 
poszlm, jeżeli t akow e * rodzaju t ranz<keyi  należeć 
b-dą ,  i p r i eznac*vć  r.a to  j ednoroczny te rm in ,  
t r m z a k t a  zaś do pr*y«ącssenia Polski do Rsssv i ,  
i do rozciągnięcia pri»vva o papierze s tęplowym 
na k r a y  tu teyszy n tw o rs e n e ,  1 w akta dotąd nie

1 Lipca ?. s. i f a i  reku.

wprowadzone,  p rzy y m o w eć  do aktykaeyi  b e i  o- 
p ła ty  za papier  i krepostnych czyli p ro cen to w y ch  
poszlin; p rócz  poszbn piec®ętnvch.  Rządzący Se 
nat ,  po wysłuchanm Opmi* J W ,  M o m r a  F in aa-  
sów na pomientony W d  ńskirgo Gubermalopgo 
R  ądu ra po r t ,  daney,  vr ukazie s w m n  w dac ie  
l 3  juan roku t e r s ź  leysżegą rządowi  nades łanym 
zaleć <5 raczył :  do zw ol  ć w W i l e ń . k i e y  gubernu  
;w ciągu nimeyszego 1831 roku,  przyym.owaó da  
aktykaeyi  c*vli zaiaw enia t ran>akta lat  u p rz e 
dnich,  na u ies tęplowym papierze u tworz on e,  z t y m  
warunkiem,  ab r % l iczby onych,  pisane do ro s -  
c i ą g m ę u a  na W d e ń  ką g u b e r n i ą  us t sw y  o papie
rze  s tęplowym  vto jest do dnia 9 now embr i  17 98  
roku) przyymowały  się 1 poswnd-izały się br* o -  
plć*ty za pap er  1 poszliny, prócz  poszliny p.eózę- 
t a s y ,  dokurnenta zaś nas ta ł -  p * ro se  ągnięciu na 
t u t ? y * tą  gab- rn i ją  p *mienioaey us tawy,  * op ła tą  
z* papier  i p rzernaożon yrh  poszlia; a ra zem  o-  
pą&likowić wszędzie w Wdeńsk ie y  guberni*, źe  
p > upłvniemu 1821 roku Łrautakta  u p r z e d n ic h  
1 st, p 5»n? n* n es tęplowym pip terze ,  do ak ty k ae y i  
cc li Bifs wierna p rz v y m o iv in e  już nie bężą.

' ’Z ii ki Gnbe rn ia lnv  Rząd ro z -s ław scy  do 
ws.iy s i t  ich tury zdykeyow s tosowiS kom m u m k a -  
cye  1 ufsszy. i s L c  l rtiieyskim i ziemskim pol icyom,  
n  eys e ogłoszenie p r ; e j  pohcyynyob  - f iąyal i-  
s t ó ^  n sy w ie rn .e y  Wszystkim, do kogo tylko s to 
sować się ono może,  objawić,  i próoz tego po j e 
dnym PX‘TłnLr*n t . k o w eg o  ogł iszenia w r ę c z y ó  
WvVJV l  XX.  Plebanom wszelkiego wyz nan ia ,  i 
żydowskim rabinom dla t rzykro tnego  w dni św ią 
t ecz n e  po skończonym nabożeństwie  z ambon tpu
bl ikowania , a nadto przetz toż  ogłosaenie wszy
scy w ogólności i każdy z osobna ost rzegają się, 
iż żadne t r an z ik t*  1 wszelkiego ty tu łu  d ikum en ta  
jako to: p r i w a  przedażue i zastawne,  a r e n d o # n e  
kont rak ta ,  t es tam eota ,  obligi, wexle i t y m  podo
bne akta,  pisane nie na us tanowionym wedle ga
tunku  t r«n«aktu  p ipierze ,  i niezajawione w c iągu 
t**r>źnieiscego roku w  ak tach sądowych z o p ł a t ą  
do skarbu,  stosownie do pomienionego R s ą d z s o e -  
go Senatu ukazu *a p ip i e r  i poszlin, w żs d o ey  
j u ry jdykoy i  nie tylko do ak 'y kacy i  po uofyni^mu 
1821 rok u p r z y jm o w a n e  nic b ę d ą ; lecz i żadna 
sa tvs f ikcva  *a takiemi dokumentami  ze s t ro n y  
juryzd kcyów nas tępować nie ma. D : t  w W i lu ie  
1821 ro k u  junii 2 5  dnia.

Zar sądza jąoy Gubernią  W  Kński  V.  g u b e r n a 
t o r .  P iot r  Horn.

Sowietnik W  ncen ty  Ł iw r y n o w io z .
Sekretarz Kazim ierz N ow ick i.

Podług Ruskirgo Inwa l ida1 z dnia 19 cze rwca:  
P r z e z  rozkaz  d t ienuy,  w Carskirn-Sitle  w y d a 

ny d. 11 cz erwca:  należący  do orszaku J. C M.  
wydzia łu  k w e te r m is t r z o w s k ie g o , jeuerał  major  
E ich e n  1, naznaczonv zarządza jącym adm in i s t r a -  
o y ą  palaeu peterhofskiego.  N a c i e l n i k  i e y  dy«:
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w&yi"dłecótar, jenera ł  major Jó ze fo w ić i  i , u w o l -  ści swojey zted*ieyś\& y. L r c z  go t a  nadzieffc 
Dicnv do czdrowieoia. zawiodła. M a lat 4 4 ,  żonę i dwoje dzieci.

Podług gazety  ss»H pe te r*bu rsk iey * dnia 21 ----------------
' cze rw ca :  urzędnicy rangi jriney Massy; radca  izby A n g l i a .
skavbow cyyrit*b'shiey Atidrzey Krassowski,  assesór (z Gaz. i Kor. Waran..) L andyn , dn ia  i5  czer«>c6,
landgeryck tu  eze lsM eg o F ry d fry k  S t te rn su m c ,  rad- Król pasz i razem  h m n o w e rs k i  z«$czycił w u  lkim 
ca  r r ą d u  gttb trn ia łnego w it ib ik ifg o  Pr<d B u d re* k rzyżem  orde ru  Gwelfów Hrabiego Nesselrode 
wicz Mudr-ow.cz, radca chet scńskiey iaby ćy wilnćy rcssyyskiego m inistra sp raw zagrantoznych, X  ę* 
G rzeg o rz  N o w ick i ,  horodniczy leneLki M arcin  cia .W ołkonskiego n t c e l n i k a  głównego sz taba  
A m antów ,  radca reądu, gtibertńsinego mińskiego, vvcyska rossyvsktego, M r b i - g o  L  e w tn  posła r  sw 
D  rntjan C zerm a jiw ,  i a s iy e r  p o w ii to w y  witebski syyskjegb w Gondy nie, Hrabiego W o r^ n o o w a  n ie- 
Moyżeaz Lewicki,  kassyer p o w ia to w y  ez ao so w -  gdyś- p«s|a rossyvsk ego w L  r.dym e, i jenerała 
s k i  ’G rz ig o r*  R o d kN w icz ,  niśsnowani radcami kol- K r. M chata Wofone.es*-a. K om m ardorski sak 
legialosnii,  -se s ta rszeńs tw em  c d 'd n ia  wysłużenia k rzy ż  tegoż c it ie ru  d . ł  Król Panu O abri j ,  radcy  
la t  p raw em  przepisanych  w randze 'poprzedzającey .  s tanu 'rossyyskiemu

Przyby ł  do Petersburga  s Archangel s  jenerał  G u r t y  dubl ńskie dcniot ły o mim ów **  
gnbern .  t  -f a r r jchaug’eKk.,  wcłogf dzki i ołowieckf,  »iu Krótewica  X ecia Y ork  W ,  m i . t r z e m  
t r i c e -admirał  h h k o ę z e w .  t ov ł* rzyś tw a G ra n ż .  itóW. Sit a no w an i  e t j  X>ę-

Z M  h li tym  f i ial  ruek ieg / ) d pós tą  o śfńiYrtrf cia wielkie *vr»iets e sprawiłą.  w Ł  ndynió
Arcybiskupa mobile w skicgo- i  wi tebskiego D aniela , z  pr zyczyny,  «e t ow arzys tw o  t o  w- f ; laniyi  d a .
sta’' rłs y* u  a r  dni*,  5 \ maj* c gotlzimie fk t  północy, 
po -k t s'.tk'iey chorobie .

O ! dnia 1 da i 5 tnsja przvwiezi tia z B r o d  So 
JBerdyrz-ewa t ó w s r o w  ca  , 1 18„623 rubli.

Liczb* okrę tow :  w IJ p a w ie  t b i y  5 ćfcefwtto, 
przybyły h j 5 , w \ s s L c h  9— w R y d z e  d. 26 c z e r 
w c a :  frzybsłycl i 4 o 6 i ,

Kurs  p t r łb  ifski d. 17 czerw. :  dukat boji, n o # y  
l i  r .  7 °  kop., st rv  11 r.  óo kop.—  Z n u t i a  t la* 
t a  2 r  77 k. <5 i ii> a s rę b ra  3 r. 74  kop.

Ni u s t a ją cy  d A h o d  korńnjissyi  u m o r z e n i a  dłtt- 
g> sv:6£  as sygn .  - - po 1 0 2  i

6g brzęczącą monetą  —  —  J-proeeutotr. 
5$  także - - —  j y j i

____ .______V

’K R #  l  k s t  w  o p o i . s k i b .
W a rsza w a  dnia  6 lipca. 

fiorr. warst ) P r ied  rur jakim ’cźase^r. prtie* 
nic ło s ę kilkadziesiąt rodfcm z'Gzeeh do Polski, 
ki  óryoh członkowie są bi głymi tkaczami. Kupi
li < ni pod Czę t  ' hovśą majętność sxhchVc' ą, k t ó 
r ą  na drobne o ę ś o i  m i y d y  siebie podzitldi. Zar  
loz  nr  pr«e;  p >cb tv»t i  ty, e y d d y  w krótkitft 
c z i s e  z . iac ;rą  dość j i AnVcti. obrusów i serwet, 
które  *u* ua ostał.;, m jatuiarku v arstaw sdi ro pree- 
d .v -rio, !S • c L i ys e w>r*-by łych płudów da- 
d ą »rę wi.da eć na tegor-czuóm wyst imieniu pit- 
b l jcmć  Ą zi-l  pitoncysłu narodów egs  i kurs tów.  
f j j t i o  - .rrvbyh tk&e.e umyśM. za}- i v ć  w»rs?ta- 
tv r;ó iyb.ei.ie c. nk:eb płócien, a naw et i weby.
3 :ka>,to p o b u d k a  dla  w ł i ś y i c i e ió w  zie tni  do  r c s -
5 l e r z k b U  b a  u p r a w y  ■! , '

S.-h ry taco tu ih b^żpieczmego łłcdzieia. jiekt 
t o  z d natwyskieni Judei Tcyk G olddein  Z  dzie-  
c»ń t va Wprawiany był do kradzieży. Gdy miał
6 I V n o s z o n y  od o j c a  ca  r*ęhu, wyciągał z r ę 
czn ie  w ciżbie zegarki  i sakiewki-  Roku 1802 
wszedł  w bandę rozhp.ynikówy któ rs  pcźńiey,  mia 
nowicie  w okolicy, KVttkowa , była rozprosz  na.

• S  łiv* y taco  ntey kdku,  a między nimi i f • go Jude- 
ła. -Mi.no ich fca m r o k i e m  woyskowym r o z s t n e • 
lać.  L oz w ooev p r t e d  <k>kttcyą w \ d c b v ł  się 
J u d -1 z mocno cbwarovtanegd ę, ię^ietii5, i do Ślą
ska k iekł. Pcpełui  ł rofórn d iczne i enaczue 
k ra d z ie że  vt wiei.kiev Polsce i Śląsku, a rra jbar-  
df iey  dokazywał  p dczas jarmąrków w Lipska  i * 
F r -nk io r-  ie. N syrloikonsisi złodzieje u» u w a l i  go 
»« mist r r*  swcj^go.  J*st  to ło tr  nad podziw o-  
b ió tn y  % śrru.ły, pr ie#  co częs to um knął  więzie
nia.  iubo n gdy m e odmienił nazwiska.  1’rz*. b \ ł  
n  reś i- lia os tatni  j a rmark  warszawski ,  w na 
dziei  odniesienia znacznych korzyści  ze zręczno*

i y  d i  ea ią t reenia sekt \ e doycn  p r i t  m  drng’m.
Rozeszła  się tu  wezo ray p rgł ska o śmierci  

Bonaparte go  Gazeta  T im es  p o ą t p i ^ w a  jednak o 
t y m  wypadku.  lJ '-d dń em jescte 26 , kwietnia  
doniesiono t  wsspy i . Heleny, re g < lekarze  0- 
puścili,  feape a m ł j ą - ,  i  p i r . i  b .by  cudu,  aby et 
takie  v' ch r  1bie dd maA p :'»%$. •

W  csas.e u t t y  d .n ey  dni? j i b nt przeB 
prr.cł a. nycii szkt }*.’ h e r r do wry  I y d ; rV;a<ry p. d 
przewod nic twem X  cć a Y ork ,  osofcftUss*, a  w pe -  
t rnćin  vr*ęięd/.ie u o l w n e  zderzeń e. d do powoa  
do niejak ch niepp* v jf m ics u  Zdrowie ,  lub ja
kie ł n a k r m  te ?.d' n e n i e ,  z? kl  t  ■ toes ty i r s ą  
bydź sptłmairie, ogłsstk podłń^ ewyozaja m i - t rz  
o b n ę d o w y ,  s tojąc,  u  kr e ł m pr  ?.f 'Ł r. <yya» 
innym kluczem w ręV«. (idy pa spełnieniu toa 
s t ó w  za zdrowie K.rclar, M strf. obrzęd wy . (niłr 
wiaAono czs li  z ?. .p' o n . e  ■'« lub namów .) u *  
wołał :  Teraz ,\1 -icż panowie, za zdrowie Kro o - 
Wey i ę r te y  hrólewsieiey r o d z in /!  iedwrs co s t r a 
szne imię Królutoa- -z ust  jego W y szła, pnsr-talo #  
to w ar zy s tw ie  burżli  ’-e- pofussenie ,  napełni  ne i 
podoiesi; ne ł-iel chy st^wi  <no d rżąfemt  ręk»n>i •-% 
stole, każdy b , ł | skby p o n in n t i  u te r  a on v. (3 - 
chL nąwszy cokolwiek,  zawt ja l i  w i t y s e e  : W y *  
p c h n i jc ie  Mist" za obrzęd ju  ego t a  dr&wij W y *  
r .  k ten  tait»% 'na nie w i -,ny <n n i o ’e c .1 wieku w y 
kon n i ,  J doa z tutev ,? .scfe g i r . - t  zapewnia cs-  
w e t ,  iż nie  p r r^ . ta jąo  na te  n,  w ypchn e c go z de
mu. A b y  wi^o to oktopńfe sfe-żen-e p r iy s to y -  
nośei,  k tó re  w ob--cn -ści X*ęsiia Y.--rk w motey 
przebatciopte bydź m<-gło, n-ejufco ktgła.dziŹ, wnie
siono p s c z e  raz  zdr wie K r ó l i  , i 6 razy  poi 
wtórzono,  poc. ś  ń d ip? ro  sp .Luano inne p rz y
zwoi te zdrowia.  G  z - U  Sta * p r s . l a c ż *  w tey  
mierze  podebny śmie z r v  * yp.ici. k. k t ó r y ’s ę « la*  
iftyl  przy wielkim «-biej5ż>e. ' 'danym p r n i  L  r d * '  
P rezyden ta  w czas e„ gdy R r /n cy a  z stawała pod 
rządem t rzech k r r ń i l ó w  i ,v p< k jn z .V gl ą. B -,1 
obf c ivm jer.?rał A  -dreossy P  ■ sp?lnv r.‘ ra z d r o 
wiu Króla pngfelskii-g > 3 rodziny jego, leconO 
mis t r zów r obrzędow en u.f b'y r'gtv sij rdrów ie tk tech  
konsulów,  ten  s d ąc, ż mysi była c p ip iersob,  
KflWłłal H nośny *1 głosem: The three per  ce r t
eohióla. ■ M o ia k  się Htwó- domyśleć,  ie  taka p o 
rn łka  t o w a r z v s i veil niemało z.>bawv sprawiła;  uie 
wy pchn ię to  przecież  n i - i f tó  za drzwi .

N e wątp ią  już b ym - mniey,  żć P. C ahnig  do 
rninistet*vum powróci,  i według powszechnego do 
mysłu, Lord S/dmoufh  ma z ł c ź \ ć  u r t ą d .  O soby 
n a w e t  dobrze  świadome' zapewniają,  że I h u b i a  
Liverpool  o t t zy m a  Uwolnienie;  nie mogąc si$
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bow iem  ukoić pó śmierc i  żony, oświadczył  chęć 
oddalenia się od publ icznych in teresścw.

W  ę® ot  ay ogł szcno t u  p r ^ J ^ l ą  k o r o n a c j ą  
k ró lew ską  zw ykłym sposobem z wielką okazało
ścią. Herold  przeczytawszy wydane w tey  mie
rz e  obwiescienie,  zakola) :  N iech  2 y/e u> n a yp ó 
źn ie js ze  lata N .  K r o l ' l e t i y  IV ! Lud licznie • g r o 
madzony dcd*? : 1 Królowa m ech długo z j j H

Onegdfcy na dany ta obie dęte taynicwół pi r -  
wsze ról*vsce X*ązą S u ssex ,  i po spełnionym toa 
ście *a zdrowie Króla, wniósł diugi aa zdrowie 
Królowey i rodziny pat uiącey.

\ Y  p rz e  s i łą  sobotę był.* Królowa na obiadzie 
u L o rd a  pr t  zy  den ta  łmasta,  w tow ar zys tw ie  L o r 
da Hooa  i małżonki jego , oroz L w d a  H am ilton  
i  X  ą.tęcia A uilin  , k tóremu jedna z imnisteiy s i 
nych gefei. tu teyssych  takt t y t u i  daje.

K r ó l o w a  odebrał .* w c z o r a y  c d  m i e s z k a ń c ó w  
m i a s t a  C o n v e n tr j  w podarunku z e g a r e k ,  k tó r ,  ?o  
f u n t ó w  s z t e r h r - g o w  ( s - i o o  ł1. poi . )  k o s z t - w  di. 
N » t a r c z y  I ć z b o w e y  z bzy  d u je  snę d a w n y  n«pi»:  
H o n n i  snit ęu i  m a i  y  p en s a ,  i d<ug.i  Ureu et m on  
dr< tiit z h<-lujem k f o l* :w s K n i . Ma fe> p r c e  w y .  
r \ t y  j< - t  n \  t ę s u j ą c y  n -pn: O f i a r o w a n y N  K  'ó-
l o w t y  Ka ro l in ie ,  p r z e z  m ieszk i ńcóui h ra b s tw a  i 
miaefta ć o u v > a i r y , w d i .w o d  t l a c u n k u  dla j<y c h a 
rakteru , i  uw ie lb ien ia  j e j  postępow aniu , g d y  n i e 
sp ra w ied l iw ie  p r ze ś la d o w a n ą  była .  Z  g r e k  Sisn 
j es t  t * k  n a z * a n v  chV , num et ren a .  (  zasi . . tptarein|  
z r o b i o n y m  »  Convent'ry  p r z e z  P P  M u g o  i C lark .  
W  a d r e s s i e  do  ń i eg u  p r z y ł ą c z o n y m  w y r a ż o n o  m i ę .  
dzy io n e m i :  „ C h o c i a ż b y  ś N,  P a  ii od p r ó ż n e j  o k a z a 
łośc i  k o r c n a c y i  w y ł ą o z o o ą b j d ź  miała ,  i eh- ćby iw.o- 
ie imię w poczet l iturgicznych o*cb przyjętem nie
było, we w s z y s t k i c h  przecież t y c h  z m a r t w i e n i a c h  
zos tan ie  ci t a p r a w d n w *  poc iecha:  £e u k o r o n o w a 
n a  jesteś szlachetniejszą k o r o n ą ,  to  j e s t ,  m ił o 
śc ią  na re du ,  ze mil iony p r s y ę h y ł n y c h  se rc  c o t izwń-  
Ilie do tr . -nu Is g* o bł gw.ła w i e n s t w o  di* cii-bie 
Biodly swoi e  yrznestą 5> K r ó l o w a  w o d p o w i t d z i  
svroiey oświadczyła :  „ W > padefc o s ta tn i ego  sp ąktt
p rz e o iw  m e m u  h o n o r o w i  jako kub  o iy ,  i p e t e m w 
m e y  go dn o śc i  j a ko  Królowe y ,  d a t  n o w y ,  Wielki  
d o w o d  tey  z b a w i e n n e j  p r a w d y :  ż e  n a w e t  sam
r z ą d  mimów oleie u l  dz m u s i  m o r a l n e j  s te p u 
blicznego  głos-ó, gd y  ten- sposób my ś l m i a  t a k  w y -  
r e ż n i e  i p o w s z e c h n i e  ds j e  s . ą u- z u ć ,  j k w m p j e y  
s p r a w ' e v S p r a y s ę ż e n i e  p r z e c i w k o  m n i e  b y ł q  w u -L  
k ą  m a t w a n m ą  i  ł s < u .  k r z y w o p t z y s i ą z t w a ,  o k r u -  
c i e ń i t w a  i w s z e lk ie g o  r o d z a j u  pod łośc i ,  t a k  d a 
lece ,  iż d la  ł a s c z y t i l  n a t u r y  l u d z k i e y  ch c ia ła b y i r t ,  
s b y  p a m i ę ć  t e g o  w * z y s t k i c g o  r m k ł s  r ó w n  e j ak 
w r a z  nie ,  k t ó r e  no m n i e  u c z y n i ł o .  G d y b y m  z a 
m i a s t  b y d ć  m a ł ż o n k ą  K r ó l a ,  p o s i a d a ł a  u d z i e l n ą  
k o r t n ę ,  u f f s ż i ł s b y n  n n ł o s ć  n a r o d u  z a  n a y p i ą -  
k o i e y s z y  w n i e y  k l e y n c t i  W < l a  t o  n a r e d u  u ś w i ę -  
Ciła p o c z ą t e k  w ł a d z y ;  ler.s s a m a  t y l k o  m i ł o ś ć  n a*  
r o d u  m o ż e  u p r z y j e m n i ć  pos isdAnie  b e r ł a  i  u ż y w a 
c i e  i m o n a r c h i c z n e y  d o s t o y c o ś c i  osłodfc 6-. C h o c i a ż  
n ie  j e s t e m  u c z ę s l n i c i L ą  w s p a n i a ł e g o  o b r z ę d u  b o 
r o n s  cy  i m y c h  p o p r z e u i t i c z t r ;  za i  j e d n a k  n a r o d u  
p r z \ ł  ży s ę  do  t e g o ,  iż n i e g o d n e  t o  z e  m n ą  p o 
s t ę p o w a n i e ,  p - s ł u ż y  m i  w i ę c e j  d o  W y n i es i en ia ,  
n i ż  do p o n iż e n ia .

O.jróc/. ber ła z k rzyżem,  k tó re  Kró l  podczas 
keronacy i  w prówey ręce i r z y m s ć  będzie ,  ma 
mieć przez  niejaki c i a s  w b w e y  r ę i e  drugie 
berło z gołębiem, k tó r y  j«st godjerćłaskawości,  a 
położyv»s*v j e ,  weźmie znowu jsbtko. W ie lk i  
pałas t ,  k tó ry  ma bydź nies iont  tuż p r ; ed  Królem,po
przedzać będą 3 nrtneyss.", tojest,  p ł >sz sądu ducho
wnego,  fceuczaty lecz n u  bardzo es try;  paHss  sądu

cywilnego, końcżt ty  i ostry; nareircie  w środkn 
pałasz Jaski, tępy ) s ułamanym kcń em.

Pewny człowiek nśswisk#m  P adm ore  przy
szedł wczcray ?ran* do jeńśrała Cadon , chcąc s 
nim mówić. Jenerał  pet  by w jąc ssę g > p o k -* a i  
mu drzwi;  leos Padm ore  pchnął go taraz t r*y 
r ts*y nożem r ie ź m c tym ,  porwał  się do nLgo i  
chciał zamordować. Padrnore  siuzył w Indy ach 
wsćuodnich pod jenerałem Cadon, a p ymany,  o* 
świadczył , iż do takiego Ci.yąu miał słuszne po
wody.

h b a  niższa. Pan T urwen  proiił dnia 14 b. m.  
o w o l n o ś ć  podmia bilu, względem zniesien.a ucią
żliwego podatku konie rolnicze. P o p s u ł y  ztąd 
dość żwawe sporv, w tiągU których PP. Barir t ,  
Lord M i l i o n , i W y n n  oświadczyli się ta bdem, 
a Paa 'Huskiieon  i kanclerz skarbowy prteciwkó 
bd >v*i. K ucłęr* w j r a i i ł  między inr.emi, że o- 
bećne żądanie nfetylko piooiągnęłoby ża s. ba 
zrnnieyszenie rocznego dochodu 5oo.ć  >o funtów ‘ 
szterhngów (jko milionów zł. p o i ) ,  lecz obe jm o
wałoby żmebcuie innych podatków, st\ k.t.ących się 
z przefiuisotei^ rolnictwa, na co niektóre osoby 
n-araekaćby rncgly. Twierdz. ł  daley, iż podobłiy 
krdk stałby się początkiem targałem* się na skar
bowe intt ressb kra\u; co gdyby nastąpiło, źadeA 
minister nie potraf  łby utrzymać finansowego sy- 
sttmatU, który do sztuczne j  wysokości podnie
siony, jedK nie tylko nieustanną przezornoścą i 
znaozner«i cf arami kr . ju  wspierany bydż nioze. 
W  głoiowan uv p■■kaza?o się aa podaasem wipo-  
muionego bilu i4' i ,  a przeciw memu 1*3 kre.elr, 
Tey chwilowej  przewadze strocy oppozycyyney 
nad ministrami, t<?waraysz>ł prawie jescze więk
szy t--.rfc\k radości, niż po?c?as głosowania w ig ię -  
d< m zmniey szeBia opłaty od słodu. Głosy PP. 
H ob ho usc  i  H un te na jba rdz ie j  dały się słyszeć. 
W saakze ta  ladość niedługo potrwa; przy dru- 
g <fm bowiem łub trzeć em przeczj tan u b.lu, Mar
grabi* Londonderry  (L cd O a s t t e r e a g h )  tera* meo- 
Oacnv, post-ra s ę  pewnie o to, aby nie przeszedł-, 
K.anoł r t  skatb-.iwy usiłował wsrelkiemi sposoba
m i, aby drugie przeczytanie bila odłożono do p rzy .  
s.łi-go poniedziałku; nie mógł  jednak tego doka« 
gać, i następujący dzień został Us to  pr*e*n*c»o- 
ny. Pan PPynn, ittaiący u Kró l i  wielkie znaoze- 
hie> i spodziewający się gudoości para-, oświad
czył, iż m» nadzieię zniesienia tego niesprawie
dliwego podatku, naroieml oraz, że nawet  nie po
trzeba go zastąp ć in n ą  opłitą.  lecz zaprowadze
niem cscjędat.ści w wy datki? eh- (Ta '  dały się
słyszeć huc/ne oklaski strony eppozycyyney).

L jr<ł Atilten. oświadczył zamiar \s#n;-esieni.i d »- 
datku do bilu, aby także cło cd ny zagrani
czne j  zniesiono. Pan Turwen  powiedział, iz si£ 
temu wnioskowi opierać będzie. Głosowano po* 
tćm względem przy ięcia dodatku da uołfwały prze
ciwko okrutnemu obchodzeniu się *e zwierzęta
mi, to jest; czyli i osieł do liczby ich należy. Po 
kazała się równość kresek , jitórą mówca według 
a w y c z a j  rozstrzygnął, i wyłączył  osłów.

■ — " — / 

rF  V .  R fc Y A.

(s Korr. Wtersz.) Sm irna  ’dn ia  18 mhja. Ohe- 
c m ^ tu  eu ro p e jscy  konsulow ie przesłali Molli Mut- 
selzinow i i Adze janczarów  podczas tu te y sz je li  roz-» 
ruchów  na.itępujące' pismo:

„ Z zupełnem  zaufaniem  oćżfckiwaliśmy spełnie* 
n ia  w aszych przyrzeczeń . Pom im o tego, dopusczo- 
no się gV alto iv , k tó re  spiraw iedliw ą przteięły oba
w a  nasze żony i dzieci. P rzekonan i w praw dzie  
iesttfśmy o dobrych  chęciach w aszy ch ; ale czyli*  
iuż nie m a żadnych sposobów do trzym an ia  słow a 
waszego? 'I łu m n ie  zebrani T u rc y  łżą nas, czy n ią



pogróżki, i mieszkania europeyczyków trw ogą na
pe niają. Już połowa mieszkańców’ europejskich 
w  niosła się od was. Podobny stan  rzeczy długo 
trw ąć  nie może. Bezpieczeństwo europejczyków  
za yąroWane tu  jest trak tatam i. Jeźęli dłużey 
w brew  tak  świętem u praw u będą znieważani i 
śm iercią zagrażani za bunt, dq którego nigdy nie 
należeli, chwycić się będa musieli sposobów ra to 
w ania się, jakie im  stojąca tu  flota podaje, i zmu
szeni zostaną opuścić miasto, kw itnące dotąd iednó- 
ścią ludu, a dzisiay praw  gościnności pozbawione. 
Cóż z tego m iasta będzie, gdy handel ustanie, przez 
k tó ry  jedynie wzmogło się od ty lu  w ieków ? Cóż 
się z obszernych i urodzajnych pól stanie, jeżeli 
płody ich nie będą mogły bydź sprzedanemi? Po- 
m niycie na ,to,' iż staroży tne, bogate i w ielkie mia
sta dla podobnej przyczyny upadły! Już zm n ie j
szyły się Avasze dochody celne zatamowaniem han
dlu, i tysiące mieszkańców’ są bez żadnego za tru 
dnienia. Odgłos popełnionych gaa-allow  rozeydzie 
się po cfełey Europie aż do A m eryki. W szystk ie 
okręty , któreby tu  nowe przywrieść mogły bo- 
gactw a, zatrzym ają się. Płody nieodzownie Avani 
potrzebne będą coraz rzad sze , i Avartość ich -po
dwojona. T ak  znacznej’ kiesce zaradzić,, jest, w a
leczni janczarowie i poważni starcy,, w waszcy 
mocy* Bądźcie pew nym i, iż gdyby europejczy
ków'ie m ieli złe zamiary, m y pierw si staralibyśmy; 
sie ich ukarać: bo dziś spraw a europejczykó\V i 
tu rków  jest jedna. Nić nózw alaycież w ięc, ażeby 
zaślepiony lud w yw ierały na nas .Wściekłość. Nie 
dożwaikycie karać niew innych za 'wykkoegenia 
burzycielów. W ystępnych  ty]ko ukarać należy, i 
kara iuż niedaleka. Nauczcie niewiadom ych, o- 
świććcie nieAA id/.ących, k tórzy aa as samych na 
niebezpieczeństwo narażają. Każcie ich oŚAA-iecać 
w m eczetach. Dzialaycie j ażeby dłużey nie m y
ślane, iż przysłany lest do was firm an rozkazują
cy’ zabijać chrześcijan. Zasłońcie od nifebezpieczeń- 
stara życie nasze, a my Avas bogactwami i dostat
kam i obsypywać będziemy. Jeżeliby zaś pogróżki 
i obelgi Avciąż ti Avaly, oświadczamy .wain, iż po
wróci my do “krajów naszych.^

'podpisani) Jenetalny konsul rossyyski, Destutii.
Jeneralpy konsul francuzki, David.
Jeneralny konsul austri acki, Bertrand.

' Jeneralny konsul angielski, Ferry.
Konsulowicd pruski, ńiderlandzki, hiszpański, 

duński, szwedki, yicć-konsufneapoKiański.

M u l t a n V i  \ V o l o s c z v z n \ .
(z Gaz. Lit-ow.) O J  granic M ultan dnia  :>4 

e z e r u c a .  Do dnia 19 b. m- nie nadciągnęli jescze 
tu rcy  do Jass; atoli grecy zdawali się przew idyw ań 
ich zbliżenie sic,, ponieważ opuścili miasto i fu - 
szvli droga do 'Skuleni. Katit&kuzenoob jął znowu 
dowództAAO nad w ojskiem  greckiem  i wychodząc 
z Jass w ydał odezwę; tymczasem nie dotrzym uje 
zasad av oaacv odezwie objaS jidnych, albowiem gre
cy kraża w ciąż av m ałych oddziałach od 10 do 
20 ludzi po dob : ach zbiegłych bojarów; rabują tam 
że ich domy 1 rozdają zapasy zboża pomiędzy pod
danych. I.śprawnika z Barluder W asily  Goczu 
kązał ściąć za to, że kilku greków’ W ydał turkom . 
B rat zmarłe, o m usiał nosić głowę zabitego pom ie
ścić aa’ lassach, i o trzym ał jescze 4oo kijów w po-
deszwy. . _

Przez P iaira  przeszło 32 tu rków  ną d. 17 b. m- 
spiesznie do klasztoru B ystry  ca, gdzie zrabowaw
szy wszystkie rzeczy kosztoyvne, aa zieli w n ie \jo -  
]a przełożonego klasżtóruj podobny lós spot
kał klasztory położone w  górach: Tdśleti, Biserj- 
kani i Skitu N ikita .

W iadomości nadeszłe przez Jferm annstad  z Wo~ 
łosczyzny  zawierają, że Kamman Sawa, k tó ry  nie- 
dawno poąwięcał choragifew i p rzystąp ił był do 
zw iązku przeciw ko turkom , połączył sic w  nocy 
7, d /  10 na u  b .ą i .  z furkam i, i ogłosił się bydź 
przeciAvnikiem greków.

Teodora Włacfithiresko rozsiekali tu rcy  na 
cm entarzu M etropolii av Tyrgouńste] Y psylan ty  
dowiedziawszy się o tym  wypadku, w yciągnął ze 
swoim korpusem ku /lita , i nad . i 4 b. m. przybył 
do ffirn/iiku.

Od granic M ultan, dnia 27 czerwca. Grecy 
W yruszywszy drogą w iodącą z Jass do Skuleni, 
stanęli AAre  wsi St.nita naleźącey do bojara Rusno- 
Wan. Jerzy Kantakuzeno  dowodzi znowu korpu
sem, k tóry  codziennie pomnaża sie przybyw ający
mi z Besarabii. ,

A rnauci i ochotnicy pozostali w  Jassach; m ia
sto to zupełnie jest puste i opusczone.

Kantakuze.no zakazał surtrwo W yprowadzania 
bydła i wyw ozu zboża z M ultan, i na kilku pun
k tach  ku granicy Bukow iny  polecił grekom  czu- 
A v a n ie  nad zachowaniem pomienionego‘zalecenia; ma 
on zakładać magazyny w Jassach, dokąd wszystkie 
będące zapasy zboża są dostawiane.

T u rcy  nie chcą posuwać się do Jass, i nie 'mo
żna naw et dóyść tego (przyczyny.

W  Rom an  4 i turków dopusczało się wielu 
gwałtów , atoli g recy  nadciągnąwszy -wypędzili ich> 
i po części, jak tw ierdzą , pozbijali.

Dostrzegacz Austryacki ztw ióra: woysk'6 tu 
reckie na praw ym  brzegu rzeki Aluta  posunęło, 
się aż do Retereni nie daleko R im n ik , atol) tylko 
w małe j  liczbie • poczem cofnęło się znowu ku 
Krajowy, gdzie się zb ie ra ' glów;ńy korpus Baszy 
W id d y n u , k tó ry  osadził juz klasztoy JMotru nad 
rzeką Schyli, odległy o trzy, .mile ocl owego m ia
sta. Od d. 3 czerw ca wszystkie związki zerw ane 
są między Bukarestćm, a C. 1C. granicam i, ponie- 
A vaż  pow stańcy nie dozivaiaja w i ę c e j  nikomu 
przcyść swoich liniy.

P A K S T W  O P A P T E  z K. I E.
(2 Korr. tpflńsż.) Gazeta R zym ska  ogłosiła dłu

gą 'ustaw ę papiezką, porządkującą wszystkie ’ czy
ny publiczne, a mianowicie te, które wyszły z ad
m in is trac ji cyw ilney w X icztw ach Benewąntu 
i Fonte-CorVo, podczas irewolućyi w królestw ie 
neapolitańskiem , gdzie też x iez tw a , należące do 
Papieża , leżą. M ocą tey  ustawy,- WSzy.st.k5e umo- 
w y ', testam enta , prw daże , kupna , i inne czy n y  
notaryuszoAVskie , Uznane są Avaznemi, byle z n ic h  
Avygluzowano w yrazy: rząd tymczasowy, reprezen
ta c ja  narodowa ,_i njuc w yrażenia przypom inają
ce ową epokę. W szelki w yrok sądow y, wiszący 
jescze w sądzie, lu b  juź w ykonany, przeciw’ du
chow nym , "ogłasza się za niebyły. , Papiery, w  tey  
mierże, będą oddarte wł&dzy duchowney , k tó ra  je 
przćyrzy, j e ś l i -tego uzna potrzebę.

W szystk ie  xicgam ie a v '.Rzymie* musiały złożyć 
w  policy i katalogi w szystkich będących w  nich, 
daw nych i teraźmeyszy cli dzieł. Które ty lko 
z nich zaw ięrają co przeciwnego niniejszem u po
rządkow i politycznem u i religiyneinu, umiesczone 
są zaraz na rejestrze z a k a z a n y c h .  Między świeżo 
zakazane mi są także, Avy tłumaczenie na włoski je
żyk z francuskiego trajedya : Nieszpory Sycyliy- 
skie Pana Delavi .ne', i trajedya •: F ryderyk  i Koii- 
radyn Pana Liadieres, tudzież ułomek historyczny 
niemiecki M eisnera pod napisem: M azanielle, czy
li Rokosz Neapolu.

H  I S Z P  A N  A  J A .
M a d ry t, dnia  7 czerwca. Dnia igo b. mea 

m inister spraw’ weiwnętrznych złożył stanom do
niesienie naczelnika politycznego (Prefekta) w B ur
gos zwiastujące ukazanie się znowu buntowniczego 
plebana M erino , u tarczkę z' nim  p rzy  Tordneles, 
1 rozstrzelanie z rozkazu jego 8 .żołnierzy 1 ofice
ra , k tórzy broniąc się w alecznie , zabranymi zo
stali. Po p rzeczjtan iu  tego doniesienia, kommis- 
s y a . wyznaczona do obmyślenia sposdbÓAW położe
nia tam y buntow niczym  zamachom''w p row incji 
B urgos, wniosła projekt praw a, nadającego nieo
graniczoną w ładzę naczelnikom w ojskow ym  w tey 
p ro w in c ji , i dowodzącym ruchom emi kolumna
mi żołnierzy, aby tey władzy’ Stosoivnie do przy
padków i okoliczności używali* T u  w’sczęła się 
długa za i przecnv tem u , projektowi rozpraAwi. 
Jedni deputowani chcieli, aby nadanie tey  wda- 
dzy rozciągnąć do Avszystkich w  królestw ie na
czelników w o jskow ych , gdzieby bunt w ybuchnął; 
inni nie chcieli w’dawania się woyskowych av tey  
mierze do pewnego p u n k tu , i zadali aby , jak r a -

DODATE *
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H I S Z P A N I I  A.
dzi naczelnik polityczny w Burgos, wykorzenić 
od razu to zle pr-,ez użycie jak naysurowszych 
środków przeciw fakcyonistom z jedney strony, a 
z drugiey, przez zrzucenie z urzędu , lub jeśliby 
w ypadało, i oddanie pod sąd, burmistrzów i 
p lebanów , którzy jedynie plebana Merino 
wspierają. — Zapytaniu koleyno ministrowie 
od rozm aitych deputowanych ó dokładne, u- 
wiadomienic tey  m ie rze , tudzież względem 
przedsięwziętych od rządu i władz mieyscowych 
k ro k ó w , odmówili na wszystko. Nareście, 
większość deputowanych zdawała się bydź prze
ciw nadaniu iiieograniCzoney władzy dowódcom 
W ojskowym z przyczyny; naprzód , że ojczyzna 
nie jest w niebezpieczeństwie; pow tóre, iż bunt 
M erina nie znagla do jęćia się takiego sposobu; po
trzecie, że ten  sposób zaszkouziłby wolhośćij.po- 
czw arte, iż rząd ma woj7sko i lńoc dostateczną do 
w ytępienia fakcjonistów  5 a. k tórych pod własną 
w prost odpbwiedziahibścią użyć może wy tym  ra 
zie ; popiąte , iż może zmienić władze cywiltie i 
duchow ne, okazujące się przeciwnem i systemato- 
w i konsty tucy jnem u, ażeby ciemna klassa Indu 
nie była ofiarą zdradzieckich podszeptów tych, 
k tórzy  sun'iniemem iego kierują. Skończyło się na ' 
tern po wielu głosach, iż projekt powyi s/.y odesłać 
no do osobney kommissyi, która połączywszy się 
z komissyą, obowiązaną zdać sprawę o sposobach 
utrzym ania publicznej spokoynosci, ma ułożyć 
now y projekt stosow niejszy do okoliczności, i dd 
prawdziwego ducha praw  dzisiejszych.

M adryt dnia  S czerwca. Zdaje się. bydź pe
w ną rzeczą , że Infant Franciszek z P a u la , b r a t '  
królewski,t popłynie do M exyku, ale z niewielkim  
orszakiem. Zapewniają zaś, iż jenerał Quiroga ma 
z nim popłynąć, iako naczelny dowódca całego 
woyska hiszpańskiego w Ameryce.

pominające jaki dowed przywiązania do sprawy 
Burbonów;S tak,każdy krok,który tam Xfążę Borde
aux uczyni; przywodz Ć mubędzie na pamięć przy
wiązanie i poświęcenie się dobrych Francuzów.

Słychać o wielkiey zmianie w sztabie gwardyi 
narodowej paryzkiey, z przyczyny zmnieyszoney 
w budżecie summy na ten sztab, a razem ł o zmniey- 
szeniu służby teyze gwardyi, przeź oddaniu stra
ży przy domach municypalnych woysku linio
wemu. ł ■

P. Julian Leroy artysta nadworny królewski, 
ofiarował Królowi krzesło mechaniczne, w którera 
siedząc, przez opieranie się tylko o nie łokciami, 
można posuwać się n a p r z ó d ,  cofać w ty ł ,  obra
cać ha mieyscu, i rozmaite czynić obroty. 
Krzesło to rozwinięte, może służyć za łóżko bardzo 
wytworne:

p r u s  s  y .

(z Gac. Warsz.) Berlin dnia 2 6 czerwca. Kró- 
iew ic -następca ttońu wróciwszy z Pruss do tu- 
teyszey stolicy, wyjechał wczoray do Ems.

N I E M C Y .
(* Gaz. warsz.) Od brzegów Menu, dnia 21 

czerwca. W ielki Xiązę Rossyyski M ikclay,  prze
jechał dnia i 5 b. m. przez Frankfort, udając się 
z Ems do Sztutl gardu.

Na ostatnim wielkonocnym jarmarku lipskim 
bvł tylko jeden Grek, jako pełnomocnik ziomków 
swoich. Oświadczył, iż obecny stan rzeczy o j 
czyzny nie pozwolił im zjechać i uścić się w za
płacie wydanych wexlów. Żapewnił atoli, iź w y
płata niezwłocznie nastąpi, skoro okoliczności do
zwolą.

S  Z W A Y  C A  R  Y A.
(z Gaz. warsz.) Berna, dnia 18 czerwca. Na

usilne wezwanie rządu Sardyńskiego, zabroniono 
pobytu Panem Santa Rasa,' St. M ar san, Lisso 
i  Cistregna, w kantonach genewskim i wodzkim, 
co zapewnie rozciągać się będzie do wszystkich  

Ubolewać przychodzi, iż 1 teraz także nie rewolucyonistów piemontskich, którzy bawią W
Szwaycaryi.

F  ń  A  r> e y  A .
(z Gaz.  1 Korr .  warsz .)  P a r y i , d ni a  16 c z e r w 

ca: Kro miano ał Parta Latour- Waubnutg. Mi
nistra woyn .idowódcą inwalidów, na mieysce umar
łego Kiąż cia Co igny , M rszałka.

Toraźńieysze posiedzenie Izby deputowanych 
ukończy się d. ir> hpca, a nazajutrz Król wyje- 
d*ie do Su Cloud. Przyjęcie budtetu i przedłu
żenie prawa wtględeru cenzury, zakończy obra 
dy
podano projektów do statutów organicznych 
względem sądu przysięgłych, gwardii narodowey, 
poprawy kodexu karnego i t. d. Projekt do no
wego urządzenia mumcypalności, przeciwko k tó
remu powstała publiczna opiaiia, może bydź uwa
żany z* cofniony, i.puszczony W niepamięć.

W ieie dam i mężczyzn wybiera się ztąd dó 
Londynu na koronacyą Króla angielskiego d. 19 
lipca. Kupcy modnych strojów nie mogą nastar- 
czyć  towarów, a P. Platsir pierwszy tuteyszy mo
dny fryzjer, wyjechał już do Londynu.

Miasto Blois uchwaliło 5oo,coo fraek przezna- 
czonjch na wystawienie ktszar dla pomiesczenia 
konnego pólku gwardyi królewskiej; gdyg Xiążę 
Bordeaux mieszkać będzie w majętności sw ojej 
Chambord , postanowiono nVladż rozmaitym czę
ściom tey majętności nazwiska mieysc 1 ludzi, przy

S z  w E  c  y  A.
(z Korr. warsz.) Na wielkim obiedzie, danym 

przez Króla w Sztokolmie, z powodu zaprowadzenia 
trybunału dla Skanii, jeden tylko toast spełniono, 
a ten był, Prawa, i tłumaczów jego\

Zakazał rrąd przesyłać pocztą do Sztokolmu 
dziennik narodowy norwegski, wychodzący w Chry- 
styanii za to, iż kilka artykułów obrażających U- 
mieścił.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 28 
czerwca : tubel sr'ebrny, 3 ruble kopiejek 85 j  
czerwony złoty nowy rubli 11 kopiejek 7 b,

ii* - _ ,  , ,stary rubli x \  kopiejek 65, icnperyeł rubli 37, 
kop. 4 5 .

Wolno Drukować F. N. Golański Czł. Kont. Cent. —  wWilnle wDrukami RedakcyL

K M O o o o c o e o c

Obseruacye
meltrolngi-

czne.

a c a c M p n o o a a o o c i c .
Czas obserwacyi | i W ysokość Barom, j | W ys. Ther■ Heait. | | W i a t r y . LOdmiana w powiet. 3

dnia 2g średnia 1 
ł dnia 5o średnia | 
1 dnia 1 godz. 5 i

27 cal. 6 , i 3 lin. 
27 -  2,97 -  
27 -  2,7 -  I

1 4 - u  26 stopni 
+  10,83

I +* 1
j północny 
j Zachodni- j 
[ Zachodni j

Deszcz
Deszcz n 

i Deszcz



P P O S P E K T .
N a  dzieła muzyczne R tnnera.

Ponieważ kompozycje moje od więlu znawców 
za dobre są uznane, co czyni mi pohlebną nadzie
ję, iż i dalsze usiłowania nie zasłużą na przyganę, 
a zachęcony i ośmielony przez niemałą liczbę p raw 
dziwych muzyki miłośników,gdy nieznayduję w mie- 
Scie Wilnie takiego, któryby się podjął kosztem 
swoim wysztychować sztuki muzyczne przeze mnie 
•wypracowane, obrałem przeto drogę prenumeraty 
podług warunków następujących:

1. Zkompozycyi moich wybrałem poniźey wy
rażone: wszystkie na Fortepiano.

i  Grande Polonaise brillante.
2. Variations sur un theme autrichien.
3. Rondeau facile pour le Pianoforte.
4 . In troduc tion , Variations c t Rondeau sur 

une melodie autrichienne,
5 Variations et Rondazu( sur un theme' ori

ginal.
6 Variations sur un Mazur favor it.

2. Prenumerata na te  sześć sztuk wynosi Rubli 
srebnych 6.

3 Wychodzić będą koleyno numerami w porząd
ku jak są powyźey wyrażone, zaczynajęc od dnia 
i 5 następnego Lipca, ostatnia sztuka oddana będzie 
prenumerującym dnia i września roku bieżącego.

Prenumerata przyyjnuje śię w W ilnie w Xię- 
garni Uniwersyteckiey u J P .  Józefa Zawadzkiego. 
Wilno dnia 20 czerwca 1821 roku.

/ '  Renner.

Preedai publiczna.
* ' 1 Stosownie do przeznaczenia dekretu ocztw i- 
stego Sądu Ziemskiego P tu  W ilkom , w roku prze
sz łym  1820 mc a xbra 2 2 dnia nas ta ł ego, oraz 
późn iejszych  Litew sko W ileń. Gł. Sądu 2go 
Depart, a m iędzy inszemi ostatecznej na dniu 26  
miesiąca maja idącego roku zakroczonej rezolu
c j i  w  Gubernu L it. W ileńskiej w pcie W ilkom . 
iv majętności Szetekszny , do’dziedzictw a zeszłego  
M iko ła ja  Kościałkowskiego M arszałka i jeg o  żo-  
n y  na leżnej na dniu 3 o mca lipca idącego do- 
pióro roku z publicznego targu per plus offeren-  
tiam  w jprzedaw ać się będzie ruchomość te g o i  ze 
szłego M arszałka Kościałkowskiego jako to: srebro 
stołowe i dalsze, perctllana, fa jans, szkło , cyna, 
miedź, meble, estampy, bielizna, pośc ie l , zegary, 
p o jazdy  i dalsza wszelka kosztowna ruchomość, 
tyczący  więć nabycia z takow ej ruchomości ze
chcą na dziłń  p o w yższy  przyb jdźydo  wzmienione- 
go  m ajątku o m il 1 o od powiatowego miasta W ił-  
kom ierza położonego, w  k tó r jtu  czasie przeznaczo
n y  do tego przedm iotu urząd do ukończenia t e j - 
ie  lic y ta c ji znajdow ać się będzie. D at w W ił-  
komierzu roku 1821 mca ju n ii 28 dnia-

Z  przeznaczenia Sądu takowey l ic y ta c ji  akt 
odbywać będzie wspólnie z  członkiem Sądu niż
szego Ziem. W itkom , i  o zamieszczenie tey  awi- 
za cy i p rzy  gazetach redakc ji rekw iru je, Sądu  
Ziemskiego W iłkomierskiego Prezydent, A m 
broży Poklewski K oziełł.

1 \ ł

Sądy Exdyw izorskie.
R oku  1821 mca ju n ii 2 2 dnia za  remissą 

Sądu Z iem . P tu  Upitskiego Sąd Taxatorsko E x -  
d yw izo rsk i w komplecie poniższym  do folw arku  
fo p iw o sia , w okolicy tego i nazwania, w pcie U- 
pitekim , zamiarem uczynienia sa ty s fa kc ji w ierzy
cielom zeszłego Benedykta Gineta zebrany; po 
rozw iązaniu wstępnych kwestyow  i naznaczenui 
iom portacyi, w dniu 1 augusta w  kancellaryi a- 
ktow ey Z  em. Upitckiey spełnić się pow innef na 0- 
Stateczną rozprawę dzień pierw szy października  
idącego roku przeznaczył, ju ry sd y k c ją  swoją do 
miasta sądowego Fonie w te ia  przeniósł i  tam  spo

r y  rozebrać, oraz ostateczny zaferewać wyrok 
postanow ił, ze zaś w stosunku do praw, amissia 
nitobjaw ionych pretensycw, zapisaną bydź musi} 
przeto w szystkie interesowane strony, przez n i
n ie jszą  ąw izalyą, trzykrotnie w Gazecie K urye-  
ra L it umiesczająr.ą się o n in ie jszym  konkursie 
zawiadamia. Jan Olechnowicz Prez. Ziem . Upit. 
i  E xd . Franciszek Łopaciński Sędzia Z iem . 
Upit. i  E xd . M ichał E y drygietvicz Sędzia Grodz. 
Upit i  E x d . Regent Jan. Jasieński.

Sądy Exdywizorskie. 
i .  Sąd Ziem. P tu  Upitskiego stosownie do 

remmissy, Sądu Gł. L it. W ileń. 2 departamentu 
g d y  dekretem swym na dniu >2 maja tego roku 
zapadłym , w dniu pierwszym lipca tegoi roku, 
postanowił rozebrać sprawę konkursową, w sto
sunkach wierzycieli do funduszu zeszłego Jana  
Korzeniewskiego sędzica i adw. subset. Upit. 
przeto przez n in ie jszą  trzykrotną aw izacyą, z a 
wiadamia wszystkie interesowane strony, o po
w yższym  terminie stawania, z  zastrzeżeniem i i  
stosownie dó praw , amissia niejawionych preten- 
siow zapisaną będzie. Jan Olechnowicz P rez. 
Ziem . Upit. Augustyn K ordrikow ski, , Sędzia  
Ziem . Upit. Franciszek Łopaciński Sędzia Z iem . 
Upit. Regent Jan Jasieński.

s
O skradzionym paszporcie,

1. Od mińskiego gubernialnego R ządu ogłasza  
się: i i  znajdujący się u konsystująćego w M ińsku  
dowód z,;y iszey brygady litewsko-ułańskiej d yw izji, 
JM  -jenera ł majora Zaboryńskiego, służący Piotr 
Karaczyn ukradł u odstawnego u>óvsk polskich 5go 
pieszego jenerała Dąbrowskiego półiu, szeregowe
go Symona Celiaka, na odstawkę paszpor.t, i uciekł 
z nim', zatem jeśli paszport takowy okaie się w czy
ich kolwiek rękach, izby ten wziętym był pod straż, 
uważając w tymże czasie paszport za nieważny.

M ińskiego gubernialnego R ządu Sekretarz Fe
lic ja n  Arcimowicz.

L i c y  t a c y  a
Litewsko W ileński Gubernialny rząd w skutek kam- 

munikacyi W ileńskiey Skarbowey Izby, wyszłey z po
wodu niej awlenia się na naznaczone przedtym  termi
n a l ,  3 i 7 idącego mca junii,tyczących wziąć w dzier
żawę do 1823 roku. sosowego i konsumpcyjnego 
w mieście W ilnie zborow, awizuje , iżby życzący  
mieć takową dzierżawę jawili się do tejże  skarbo
wey izby na powtórnie naznaczone przez nią ter
m inu z prawnemi kaucjam i 5, 12 i i 5 następujące
go m cajulii. Dat 1821 roku jun ii 17 dnia.

Sowietnik W incenty Ław rynow icz;
Kazimierz Nowicki Sekreturz.

P  r z  e d a i .
2 Litewsko W ileński Gubernialny Rząd z p o 

wodu niejawienia się na uprzednie termina iycŁą- 
cych kupić z licytacyi domy byłych Kowieńskie
go mieyskiego M agistratu członków, jako to: Sien
kiewicza ocenionego ze sklepem, 2097 rub. 84 kop., 
Reysa  548o rub. 42 kop , dwóch domow, K rzyża . 
newskiego z placem  i 5 5 i rub 20 kop., domu 
Henzela  882 rub. 44 kop., połowy domu, placów, 
i wszelkiego zabudowania Kamińskiego 4 11, rub. 
80 kop-, domu Alszlebela 3.362 rub. 45 kop., Szy- 
rz  1892 rub. 7 5 kop., Edela 8y3  rub. 60 kop., 
W ziątkowskiego  4og rub. 68 kop , Dobrowolskie
go 347 rub., i Paschalskiego 354 rub. 55 kop. 
srebrem, przeznaczonych do sprzedaży na zaspo
kojenie m ieyskiey summy pożyczonej przez tych 
ctłonkow, jenerał majorowi Policy nowi bez pra-



ten ty  kaucyi, po uwolnieniu połowy domu Szyra  
ocenionego 1892 rub• j 5 kop. srebrem z racyi 
że draga połowa onego dopióro z złożonych do- 
wOdow .okazała się bydż p-zynależną  żonie jeg o  
Szyra, i po włączeniu do tey przedaźy drugiego  

•domu tegoż Szyra  a a 2 rub 90 kop. sr. oceniane- 
go, naznaczywszy powtórnie takowa na dni ohgo 
2Ógo i 28 mca septembra teraźniejszego roku, 
wzywa na one życzących nabyć rzeczone domy. 
D a t  1821 roku mca junii 2 1 dnia.

Sowietnik W incenty Ławrynowicz.
Kazimierz Nowicki Sekretarz.

K o n k u r s .
2. Sąd sierócki przy magistracie białostockim 

ustanowiony, wspólnie 7. człoukiem sądu cywilne-

to w zbiegu k redy to row , szlachetnego Samuela 
irystyana Henike obywatela miasta Białegostoku 

do majątku po nim pozostałego, z domu murowa
nego trzypiątrowego, w mieście Białymstoku po
łożonego składającego się, dekretem w roku tera- 
źnieyszym 1821 maja 7 dnia ferowąnym, po ulty- 
marnym przez wszystkich stawających kredyto
row tegoż szlachetnego Henike debitora skonwin- 
kowaniu, sprzedanie takowego domu przez publicz
ną licytacyą w tym sądzie w terminach 12, 19 i 
26, dnia mca 8bra teraź. roku odbydź się mającą 
uznał, i rozdział wziętych pieniędzy między tych 
że kredytorow zadeterminował, przed uskutecz
nieniem czego dom takow y w admimstracyą du
my miasta Białystok a poruczywszy.komportacyą na 
wszystkich kredytoraoh obligowr, wexlow i wszel
kich dokumentów, wyświecających ich pretensye 
i pierwszeństwo do massy konkursowey na dzień 
i  Augusta t. r. do kancelaryi Sądu swojego prze
znaczył, o jakowym konkursowym processie wszy
stkich kredytorow stawających, i okazać się m o
gących trzykrotnie przez gazety obwieścić i uwia
domić postanowił, w skutek jakowego postanowie
nia nimcyszym wzywa wszystkich kredytorow i 
pretensorow mogących mieć z jakiego bądź źrzó- 
dła do massy konkursowey Samuela Kryslyana 
Henike pod rozdział uznaney pretensyi, iżby pod 
upadkiem takowych prctensyow w przeciągu pię
ciu miesięcy do rnnieyszego Sejdu stawili się, a 
życzących nabydź takowy dom z publiczney licy- 
tacyn iżby w terminach 12, 19 i 26 m ca8bra t .  r. 
do Magistratu Białystockiego przybyli,gdzie dom ta 
kowy więcey dającemuNza gotowe pieniądze sprze
dany zostanie. Dat w Białymstoku roku 1821 mca 
maja 28 dnia:

Assesor Sądu spraw cywilnych białostockiego 
i sokolskiego powiatów Kazimierz Krzyżanowski.

Głow'a Józef Maliszewski, Gotheb Berneker 
Burmistrz. Jan Sawicki Burmistrz.

W ezwanie kredytorow.
3 Sąd sierocki przy magistraoieBiałostockim usta

nowiony wspólnie z członkiem Sądu cywilnego Bia
łostockiego i Sobolskiego Ptow, zasiadający w spra
wie konkursowey kredytoro^- zeszłego Leopolda 
W aknitza  podpółkowmka tyoysk pruskich, po prze- 
wiedzioney na sukcessorach onego ultymarney 
konwikcyi przej; wszystkich stawających kredy
torow W tymże sądzie , dekreteni oczewistym 
w  roku teraz  idącym maja 6 dnia rozdział summy 
za przedany dom w mieście Białymstoku leżący,' 
przez publiczną licytacyą wziętey, w magistratu- 
rze  powszechney Opieki Obwodu białostockiego 
znaydującey się między tychże wszystkich kredy
torow zadeterminował, przed uskutecznieniem cze
go w porządku rozpoznania pierwszeństwa preten- 
syow ubiegających się do takowey massy kredyto
row, komportacyą obligow, wexlow i wszelkiego 
rodzaju dokumentów do massy konkursowey wszel
kie pretensye wyświecić zdolnych, na wszystkich' 
kredytorach tak stawających jako i niestawają- 
cych a poźniey zjawńć się mogących na dzień i5— 
julii teraźn. roku do kancellaryi magistratu Białgo 
przeznaczy ł, żeby zas wszyscy kredytorowie 
o takowym konkursie 1 Sądu ninieyszego posta
nowieniu mogli bydź uwiadomionemi, przez publi

czne gazety krajowe i zagrauiczne potrzykrotnie 
opublikować o tern postanowił, na skutek jakow e
go dekretu ninie-yszym wzywa kredytorow zeszłe
go podpułkownika W aknitza  z jakiegokolwiek zrzó- 
dła rosczerzenie do majątku tu  w" Białymstoku po 
nim pozostałego pod rozdział między kredytorow 
przeznaczonego mieć mogących, iżby w przecią
gu trzymiesięcznego terminu od daty ninieyszego 
ogłoszenia sami przez się lub przez prawnie u- 
nrocowanych plenipotentów w tym  Sądzi# pre
tensye swoje objawiwszy, do następnej* rośprawy 
ku usprawiedliwieniu swych pretensyow pod wie
cznym upadkiem w tychże pretensyach, stawali: 
Dat w* Białymstoku roku 1821 mca maja 28 dnia.

Asessor Sądu spraw cywilnych Białostockiego 
i Sokolskiego Powiatu Kazimierz Krzyżanowski. 
Głowa Józef Maliszewski Gottlieb Berneker Bur
mistrz. Jan Sawicki Burmistrz.

Prośba i rezolucya Sądowa.
2 N ayjaśnieyszy Naypotężni«yszy W ielki M onar

cho Imperatorze Alexandrze Pawłowiczu Samowla- 
dnący całą Rossyą Ranie Naymiłościwszy etc. etc.etc.

Przynosi prośbę b. prezydent Ziemski P tu R o-  
sieńskiego szlachcic Ignacy ' Bucewicz przeciwko 
szlachcie W incentemu Tymińskiemu podoficerowi 
gwardyi poi. jako aKtorowi sprawy, Szymonowi Do- 
maszewiczowi, J. Wesselowi, Felixowi Przyałgow- 
skiemti. P. Grodzickiemu■, W incentemu W oydyie , i 
Michałowi W aynarowiczowi, świadkom czy li pieczę-  
tarzom, a w czem  poniżey objaśnia.

W  roku zeszłym  1820 in ju/uo podoficer woysk 
poi. szlachcic W incehty Tymiński przez przyjacie
la swego regestr 7 obligow, jakoby przez syna p ro 
szącego już nieżyjącego Leopolda Bucewicza, w m a
sie na czer. zł. 6g3 w różnych datach i mieysęach 
sobie wydanych , zakommunikował, proszący b. Pre
zydent Ziem . Rosieński Bucewicz, znając dobrze tak 
szlachcica W incentego Tymińskiego sytuacyą, jako  
też sposob nie stratny życia swego zeazłt go syna L e 
opolda Bucewicza, tym  więcey rozważając daty tych  
obligow pod nieletność tegoż syna utworzonych  
przekonał się, ie  to dzieło jest nie przykładne', ku 
krzywdzie prószącego. wiekiem już i niemocą zdro
wia, skołatanego wytężone, z tego nieprzykładnego  
ao snowania rzeczy do utrudzenia potrzebnego spo
czynku starcowi, oraz do zawłasczenia jego doli 
wymierzone: zasłaniając tedy swóy fundusz  od ta- 
kiey napaści, bardziey jescze jakie być mogą obligi, 
tak co do onych nastania za podeyrzane czyli te i  
pod nieletność syna za wymożone uważając p. oświad
czenie w aktach Ziem . Ptu Rosień. dnia  21 ju lii 
1820 zapisane i przez K ury era L it. ogłoszone za 
powiedział: nayprzód ze zeszły syn Leopold Buce
wicz w r. 1792 marca 26 dnia urodzony, tak w cza
sie nieletności jako te i i za dóyściem lat wprzódy 
pod dozorem nauczycieli, poźniey pod troskliwą ba
cznością proszącego oyca, na wszelkie potrzeby od
powiednie wiekowi swemu miał przyzwoite dostar
czenie', azatem jak od nikogo tak i od szlachcica T y
mińskiego, tym  więcey żadnego funduszu  nawet na  
opędzenie własnych potrzeb niemającego żadnych  
pieniędzy nie rrual p rzyczyny zapożyczać. Z e  w  
Roku  1812 pod czasem weyścia w mnieyszy kray  
woysk francuzkich  należycie od oyca proszącego 

, uekwipowany zeszły syn Leopold Bucewicz wszedł 
w służbę żandarmów Ptu. Rosieńskiego i przez kil
ko miesięczny pobyt woyska Francuzkiego niemógł 
widzieć się z szlachcicem Tymińskim, albowiem i ten
że Tymiński Ptu. Telszewskiego będąc żandarmem  
odlegle od siebie mieszkali, że w czasie reyterady 
woysk francuzkich syn proszącego pozostał w domu 
i w krotce dni życia ukończył, ażeby przeto pseudo 
za obligiem ostatniej daty to jeet 1812 grudnia  16 
na czer. zł. ayń przez się jakoby wydanym miał 
pieniądze, niemógł tak znaczney summy ju ż  będąc 
chorym stracić, a jakich pieniędzy ani proszący; 
oyciec, ani też nikt z domowych zeszłego syna Le
opolda niewi dział: że jeżeli kiedy a osobliwie cza- 
'SU reyterady miał syn proszącego zeszły Leopold 
Bucewicz powrdanie z szlachcicem Tymińsktm , to 
zawsze był któś obecnym, a żaden przecie niewidział 
ani zaliczanych pieniędzy przez szlachcica T ym iń
skiego, ani też wydającego przez zeszłego Leopolda



obligu, że w łych to pseudo obli gach picczętarze czy
li świakowie zamiesczeni nie są proszącemu tak 
z osobistości, jako tez z mieysca ich pobytu znani, 
ze wszystkich przeto względów takowe titulo obligi 
pomawiając proszący pozwem edyktalnym tak szla
chcica Wincentego Tymińskiego jako też przyspo
sobionych pieczętarzy o kassatę titulo rzeczonych 
obligow przed Sąd ŻiemikifPtii Rosień. w roku 1821 
apryla  21 dnia w Kury erze Lit. zamiesczonym był 
zaskarżył, lecz ze na taki rodzay skargi, jako w rze
czy fakcyiney podeyrzaney i nie przysto jnie utwo
rzonej właściwy i ukazami zastrzeżony jest porzą
dek siedzi oie any i zatem przyskładzie tak uczynio
nego oświadczenia jako tez wydanego pozwu edy- 
ktałnego'naypodanniey proszę.

Aby N ayw yzśłytn  W aszey Irnperatorskiey Mości 
Ukazti/n zalecono było, tę moją prośbę w Sądzie 
Ziem skim  Rosień. przyjąć-, poczem albo jako ju i  
w skardze przez pozew  , dyktalny zaawizowany na 
tychmiast powyższe titulo obligi, jako podeyrzane na 
krzywdę proszącego utworzone skasować, za usposo
bienie których tak na szlachcica Tymińskiego jako 
tez pieczętarzy do tychże obligow piszących się we
dle rygoru praw zapisać kary , albolitei, stosownie 
do porządku sledztwiehnego, gdy wszyscy oskarżeni 
niewiadomi są z mieysca swego pobytu, takową za 
tem prośbę wespół z zakroczyć- się mającą rezolur 
cyą w mieyscu kommunikucyi do drzwi sądowey 
przrb ić  zalecić, i przez gazetę Kuryera Lit. do 
stanności w tym  sądzie i danie należnych explika- 
cyow oskarżone osoby wezwać, a w sam ej sprawie 
wszystkie titulo obligi utworzone skasować, winnych  
wedle rygoru prawa ukarać, jako po nieosiadłych 
parękę uznać i expeąsa prawne zasądzić.

Naym iłościwszy Monarcho proszę W aszey lm -  
peratorskiey Mości o tey m ojej prośbie uczynić  
sprawiedliwy wyrek. N ależy do padania w Sądzie  
Ziem . Ptu Rosień. roku 1821 junii 8 dnia.

Takową prośbę układał 1 podpisał sam aktor: 
Ignacy Bucewiczb. Prezydent Ziem . Ptll Rosień.

Jioku  1821 miesiąca jun ii vi dnia. Słuchali 
prośby b. Prezydenta Ziem  Ptu Rosień Ignacego  
Bacewicza, przeciwko szlachcie Wincentemu T ym iń 
skiemu podoficerowi gwar. poi. jako aktorowi spra
w y, Szymonowi Domaszewiczowi, J. Weesąlowi, Fe
lix  owi Przyjalgowskiemu, P. Grodzickiemu , W in 
centemu W oydyk  i Michałowu W ay narowi czowi 
świadkom czyli'pieczętarzorn na dniu 11 junii roku 
idącego 1821 do ’Sądu ninieyszego podany w rze
czy: i i  w roku zeszłym  1820 in jurno mając za 
kommunikowany regęstr 7 obhgow, jakoby przez 
syna proszącego już nieżyjącego Leopolda Bacewi
cza w masie na czer. zł. 693 w różnych datach 1 
mieyscach szlachcicami Tymińskiemu wydanych  
przekonywa się proszący, iż takowe wszystkie obligi 
ulegają# pomuwieruu względnie swego nastania , 
albowiem jedne wedle dat wykazanych pod nie- 
letność tegoż zeszłego syna Leopolda Bucewicza, 
drugie być (HOgą podeyrianemi: zwłascza że zeszły  
Leopold Bacewicz, syn  proszącego,, dalekim będąc 
od straty miał od proszącego jako oycu w ciągu 
życia  twego dostateczne wejwsżystkim opatrzenie, a- 
zatem p ro s ił, jako W rzeczy fakcyiney  podeyrza- 
nev i nieprzystojnie utworzonej przyjąć takową 
prośbę pod rozpoznanie w porządku sledztwiennym,, 
a w samey sprawie jako w skąrdze juz przez pozew  
edyktalny zaawizowany powyższe titulo obhgi s/ta- 
80wac alboliteż stosownie do porz(id *u sledztwien- 
nego, gdy wszyscy oskarżeni nie są wiadomi z m iey
sca swego pobytu, w mieyscu tedy kommunikac) i ta
kow ej prośby wespół z zakroczyć się mającą rezo- 
lucyą onądo drzwi sądowych przybic zalecić i przez, 
gazetę Kuryera Lit. do stanności w tym  sądzie i 
dania należnych explikacyow oskarżone osoby we
zwać w Sądzie Żiem . Rosień. postanowiono wedle 
porządku na rozbior dzieł sledztwienn) ch przepi
sanego, takowej prośby wespół z ninieysząrezolucyą  
kopie dwie jednak,do drzwi sądowych przez wo
lnego zawiesić i. drugą autoryzowaną przez kance- 
laryą Sądu niniejszego dó redakcyi gazet Kuryera  
L it. d la  wiadomości- stron oskarżonych przesłać za
lecić, poczem aby strony oskarżone explikacye we

spół ki dowodami, a strona powodowa proźbą anten 
tyczną po trzykrotnym  taawizowaniu w sądzie n i
n iejszym  złożyły, dla położenia opinii pod karami 
sprzeciwieństwa zastrzedz, w żurnale podpisano: 
prezydent Ziem . Rosień. Jan Kalinowski, Sędzia 
Ziem . Rosień. Kazkmierz Jućewicz, Sędzia Ziem . 
Rosień. Tomasz Jankowski Pisarz Z iem . Rosidń. 
Ignacy Giedgou.ł.

!L. S) Zgodność z żur nulem poświadczam W i
ktor Sugiełło Regent Ziem . Rosień.

Roku  1821 junii 11 dnia woźny Świadczę, iż t e j  
prośby kopie wespół z rezolucją zgodne z autenty
kiem, w sprawie LV. JPana Ignacego Bucewicza b. 
Prezydenta Ziem . Ptu Rosień jedną IVIV JPanom  
W incentemu Ty mińskiemu wachmistrzowi woysk poi. 
Szyrrionowi Domaszewiczowi, J. Wesselowi, Felixo- 
wi Przyalgowskiemu, P. Grodzickiemu, Wincentemu 
W aydyk  i Michałowi W ay narowi czowi do drzwi 
Sądowych przybiłem i drugą podobnąż kopią do 
gazet Kuryera Lit. podałem Adam Andrzejewski 
woźny Ptu Rosień.

Roku  1821 mca czerwca a i dnia prted  aktami 
Ziem . Ptu Rosi-ń- stawa,,mi osobiście woźny, takowy 
kwit swóy relacyiny podartej prośby wespół z rezo
lu c ją  urzędów nic. zeznał, przyjąłem  An,toni Pasz
kiewicz Ziem . Rosisński Regent. (L .S )

Takowa kopia zgodna z autentyczną prośbą i 
rezolucją oraz z zeznaniem woźnego: W iktor Su
giełło Regent Ziem . Rosień.

W ełno drukować w Kury er ze IM. zaświadczam  
Ignacy Giedgowd Pisarz Z iem  Ptu Rosień.

. N O W  E X I Ą Z K I.
3 . W yszło  z druku Ogrodnictwo krótko zebra

ne przoz Kajetana Krassowskiego, a przez h/.ąd 
Cesarskiego Uniwersytetu wileńskiego za pnźyte- 
ozne dla szkół uznane , in 8vo stronic 64. Cend 
kop. sr. 10. Znayduje się do przedatlia w xięgar- 
ni Pana Zawadzkiego.

O ś w i a d c z e n i e .
1. E xcerp t oświadczenia z protohułu potocznego 

Grodzkiego Ptu W  dań. w dacie tu iey  w yrażonej 
zapisanego et eorUndem pod pieczęcią urzędową 
Grodzką W ileń. jest wydań.

Roku  1821 mca junii 23 dnia przed ahłatńi 
Grodz. Piu W ileń. stawaiąc obecnie W JP an fó ze f  
Bronisz Sędzia graniczny Ptu Wiłkarnir. oświad
czenie poniższe wpisać do protokułu podał, które, 
następnie się wyraża, oświadczenie imieniem W JP . 
Józefa Bronisza Sędz. b Gran. Ptu W iłko/hir. czy
ni się w rzeczy następnej 1 o to iż co żał. odpowiu- 
daiąc przyw iązanie brata swojego F elicjana Bro
nisza Sędzica Ziem. Wiłkorń , który schedę swoją 
prawem wieczystym zrzekł się i nazawsze odstąpił, 
a na cel one go dożywotniego utrzymywania się wy
dał pod rokiem  1816 mca maja 3 dnia na surńmę 
zł. 5o,ooo oblig, jakowy ołjlig został w roku 1817 
dnia 19 julii w aktach Grodz, W ileń. oblatoWany, 
schodząc zaś z tego świata F elicjan Bronisz brat 
żał. takowego obligu i summy nim objętej na żał. 
wyrtekaiąc się, na ty nile obligu zapisał żął/ruj prze • 
lew i oblig zwrócił, czyli summę w opligii oznaczo
ną żałującemu powrócił i zrzekł się, jak świadczy 
na tym że obligu zeszłego Felicjano. Bronisza zapi
sanie pod rokiem 1821 januaryi 18 dnia zrzecze- 
hie się, kiedy zaś żałcy aktor obligu chciał go, jako 
iuż nic nieznacząccgo wyeliminować, znayduie nie 
wiadomo przez kogo wyjęty vidimus a tak gdy to 
kodzi niejakową o złych czyichści zamiarach po
dejrzenia; dlatego przeto, aby każdy o powrócis 
obligu a ztąd o tern: że żałcy bratu swojemu nic 
nie pozostał dłużnym  wiedział i aby vidirnusem 
wyjętym  ktokolwiek kogo uwieść nie mógł, n in ie j
sze w tychże aktach Grodz. W ileń. zapisuje oświad
czenie. U tego oświadczenia podpis w protokule 
taki Józef Bronisz b. Gran. Ptu W ilkom. Sędzia.

Z e  takowe oświadczenie może bydź umie sc tone  
w Kuryerze Lit. poświadczam Karol Romanowicz 
Sędzia Grodz. Ptu W ileń

Correcturn Regent Grodz. W ileń. Józef Bohusz*


